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Feralny dzień lotnictwa polskiego
DWIE KATASTROFY. — POD PŁOCKIEM ZGINĘŁO DWUCH LOTNIKÓW, W WARSZAWIE

JEDEN. — DWA APARATY STRZASKANE.

W ARSZAW A, 18.9. (wł.) Wczoraj 
popołudniu rozpoczęto w W arszawie 
trzydniowe centralne wojskowe za- 

. wody lotnicze.
Jednym  z punktów program u 

jest raid W arszawa — Toruń —■ 
Poznań — Warszawa.

S tart do lotu W arszawa — To­
ruń  nastąpił wczoraj o godz. 8 wie­
czorem.

Jeden z samolotów, biorących u- 
dział w zawodach, apara t 2-go puł­
ku lotniczego z K rakowa kierowany 
przez
sierżanta - pilota Kopciucha z ob­

serwatorem por. Borowcem

Erzelatywał nocą w okolicach Płoc- 
a.

Około godziny drugiej w nocy 
pilot stracił panowanie nad paara- 
tem, który runął na pola folwarku 
Miszewko pod Płockiem.

A parat doszczętnie rozbity. Obaj 
lotnicy ponieśli śmierć na miejscu.

Przyczyny katastrofy są narazie 
nieznane. Na miejsce wyruszyła 
specjalna komisja depertamenty a- 
eronautyki, która przeprowadzi do­
chodzenie.

Druga katastrofa miała miejsce 
dziś o godzinie 4 popołudniu w W a r­
szawie.

Z lotniska cywilnego przy ulicy 
Topolowej wystartował na aparacie

A U D JE N C JE  U  PR E Z Y D E N T A
R Z P L IT E J. 1

W ARSZAW A, 18. 9. (w ł.)-P re ­
zydent Rzpiltej przyjechał dziś ze 
Spały i przyjął kolejno ministrów 
Jędrzejewicza i Pierackiego oraz 
ambasadora Rzplitej w Stanach Zjed 
noczonych A. P., Tytusa Filipow i­
cza.

Również w dniu dzisiejszym, pre 
ze? naczelnej izby kontroli państw a 
gen. K rzemiński przedstawił prezy­
dentowi Rzplitej sprawozdanie z 
kontroli rachunków państwowych za 
rok 1930-31.

produkcji krajowej, 
podporucznik pilot Wójcicki z 4 pul 

ku lotniczego, 
który miał udać się do Torunia.^ 

Pilot nie zdążył jeszcze wzbić się 
dobrze w górę, gdy motor odmówi! 
posłuszeństwa.

Aparat spadł na dach hangaru i 
uległ strzaskaniu.

Pilot Wójcicki poniósł śmierć na 
miejscu.

Na miejsce katastrofy przybyły 
władze wojskowo - śledcze, celem 
przeprowadzenia dochodzeń.

PO S IE D Z E N IE  L IG I NARODÓW.
GENEWA, 18. 9. (wł.) Stosownie 

do zapowiedzi jutro odbędzie się po­
siedzenie ligi narodów. Na porząd-i 
ku dziennym znajdą się sprawy poL 
sko - gdańskie i skargi mniejszościo­
we.

Budowa kOfe@i Kraków—l^liechów
BUDOW A RO ZPO CZN IE S IĘ  D O PIER O  W  PRZYSZŁYM  ROKU.

WARSZAWA, 18. 9. (wł. Wśród 
całego szeregu różnych spraw, rada 
ministrów na ostatniem swem posie ­
dzeniu rozpatrywała również sprawę 
budowy lin ji kolejowej Kraków —- 
Miechów.

Rada ministrów przyjęła projekt

budowy tej linji, polecając ministro­
wi kolei opracowanie planów budo­
wy.

Wbrew pierwotnym przypuszczę 
niom budowa tej linji rozpocznie się 
dopiero w przyszłym roku.

Dalsze aresztowania w Austrii
K SIĄ ŻĘ I  G EN E R A Ł  H E IM W E H R Y  Z W O L N IE N I Z W IĘ Z IE N IA ,

W IED EŃ , 18. 9. Z rozporządzenia 
w ładz aresztow ano w S ty r j i  k ilk a  os?!>, 
podejrzanych o udział w rew olucji 
M iędzy innem i w ydano rozkaz arcszto 
w an ia  baw arsk iego  b a ro n a  G ranekh'a, 
k tó ry  by ł doradcą wojskowym  d  ra  
P friem era .

N a posiedzeniu rad y  m iejsk ie j w 
Le.oben rad n i socjalistyczn i tzażądali

usunięcia  rad n y ch  praw icow ych, zamio 
gzanych w zam achu stanu . Posiedzenie 
m iało  przebieg burzliw y. W  rezu ltac 'e  
ra d n i praw icow i opuścili salę obrad, 
a  socjaliści pob ili ieh n a  ulicy.

W IED EŃ , 18. 9. Dziś o godzinie 8-cj 
wieczorem zwolnieni zostali z w ięzie­
n ia  sądu okręgowego w L inza  ks. 
S tarhem berg  i gen. Puchm eyer.

Uboga dozorczyni spadkobierczynią ogromnego 
majątku b. królowej belgijskiej.

BIAŁOGRÓD, 18. 9. N a  przedm ie­
ściu B iałogrodu  m ieszka jak o  dozorczy 
n i dom u uboga kobieta, G taela Tolić, 
z pochodzenia w ęgierka, k tó ra  dziedzi­
czy ogrom ny m ają tek  by łe j królow ej 
be lg ijsk ie j H en rje tty , żony Leopolda 
Ii-go.

K rólow a H e n rie tta , ja k  wiadomo, 
rów nież z pochodzenia w ęgierka, zapi 
sa la  w testam encie  ca ły  m a ją tek  swej

ubogiej rodzinie, z k tó re j pozostały 
obecnie p rzy  życiu ty lk o  w spom niana 
G izelda Tolić 1 je j  s io stra  F ran c iszk a  
P eterfL

W szystkie form alności spadkowe są 
już załatw ione i jedyn ie  sąd  a rb itrażo ­
w y w P a ry ż u  m a stw ierdzić w paździor 
n iku  r. b. autentyczność testam en tu  
królow ej, k tó rą  to  autentyczność dw ór 
b e lg ijsk i ju ż  uznał.

PRZYW ÓDCY R E W O L U C JI W  C H I­
L E  SK A ZA N I NA ŚMIERĆ.

LONDYN, 18. 9. Z S an tiago  de ( hlio 
donoszą, iż sąd połowy skazał na 
śm ierć 6 przywódców rew olucji n a  po­
k ładach  w ojennych okrętów  ch ilij­
skich.

W ielu m arynarzy , k tó rzy  b ra li 
czynny udział w  rozruchach, zostało 
skazanych n a  d ługoletn ie więzienie. 
W  stolicy  odbyły się liczne dem onstra­
cje  z udziałem  przew ażnie so c ja li­
stów, k tó re  dom agały  się ułaskaw ie­
n ia  skazanych n a  śm ierć m arynarzy .

W IE L K A  POWÓDŹ NA K A U K A Z IE
R Y G A  18. 9. W  rejon ie  Nachiezewa­

n ia  w k ra ju  zakaukaskim  w ydarzy ła  
się gw ałtow na k a ta s tro fa  powodzi, k tó  
re j  o fia rą  padło przeszło 200 ludei. 
S tra ty  m a te rja ln e  p rzek raczają  5 m i­
lionów  rubli.

M iasto O rdubad oraz szereg wiosek 
zostały  zniszczone przez powódź. W o­
d a  zniosła m osty, tam y, zasiewy, za­
ta p ia ją c  m nóstwo bydła. Zniszczony 
został rów nież zapas budulca, przezna­
czonego d la  okręgów, k tó re  niedaw na 
zostały  nawiedzone przez trzęsienie 
ziemi.

M AKSYM  G O R K IJ W Y PO W IA D A  
W O JN Ę - PLUSKW OM . 

M OSKW A, 18. 9. W  p rasie  sowiec­
k ie j ukazał się apel M aksym a G orkie­
go do robotników , naw ołu jący  ich  do 
w alk i z b rudem  i n iechlujstw em .

„Zw alceajcie p lagę pluskiew !" wzy­
w ał w ielki p isarz.

N a odezwę G orkiego odpowiedzieli 
rów nież w  p rasie  robotnicy poszczegól­
nych fabryk , obiecując, że dzięki ich 
s taran iom  na  przyszły  rok  n ie  będzie w 
Z. S. R. R. an i jednej pluskw y.

ED ISO N  CHORY.
W EST O RA N G E (stan  New Jersey). 

18. 9. Zdaniem  lekarza Edisona, s tan  
zdrow ia w ielkiego w ynalazcy od tygod 
n ia  sta le  się pogarsza.

„S E S JA  W A L K I Z BEZROBOCIEM " 
W A RSZA W A , 18. 9. (wł.) W  zw iązku 

z w izytą m arsza łka  sejm u  u  p rem je­
r a  P ry s to ra  rozeszła się pogłoska o 
zw ołaniu nadzw yczajnej sesji sejm o­
w ej w końcu bm. N a sesji te j zostałyby  
rozpatrzone p ro je k ty  ustaw , dotyczą­
cych w alk i z bezrobociem. W  kołach 
politycznych nadzw yczajną sesję tę  
nazw ano już  m ianem : „sesja w alki z 
bezrobociem".

G RA N D I W IM IE N IU  MUSSOTJ- 
N IEG O  

R ew izyta w łoska w B erlin ie.
B E R L IN , 18. 9. Z R zym u donoszą, 

że m in ister sp raw  zagran icznych  G ran  
d i w im ieniu  w łasnem  i M ussoliniego 
przybędzie do B e rlin a  w pierw szych 
dn iach  października, a więc w k iłk a  
dni po pobycie n ad  Sprew ą m inistrów  
francuskich .

W praw dzie swego czasu rów nież i 
M ussolini p rz y ją ł zaproszenie rządu  
niem ieckiego, poniew aż jed n ak  nie »no 
że w yjechać z W łoch, zrew izy tu je  B er 
lin  w jego  im ien iu  m in is te r GrandL

.000 fotografii narzeczonej o:
i S3 tysiące adresów najbogatszych iudzl.

PARYŻ, 18. 9. Poryska policja 
w porozumieniu z wiedeńską aresz­
towała 23-letniego Jerzego Kahane, 
który w lipcu, po dokonaniu fałszer­
stwa czekowego, uciekł z Wiednia.

Kahane nie po raz pierwszy in­
teresuje swoją osobą władze bezpie­
czeństwa.

Pomimo swego młodego wieku 
zdołał on już dopuścić się całego sze­
regu

fałszerstw i wyłudzeń.
Między innemi wpadł na orygi-. 

nałny pomysł. Zamówił sobie miano­
wicie 3.000 odbitek fotografji pięk­
nej młodej dziewczyny i postaraw-

Deszcz kamienny we Francji.
600 kg. rozpryskauego aero litu .

PARYŻ, 18. 9. Donoszą z Chalons 
su r  M arne, że niedaleko tego m iasta  
w okolicy Y itry  le F ranco is jeden z 
m iejscow ych gospodarzy, obchodząc- 
swe pola, zauw ażył, że więcej, niż 2 ha  
jego ziemi pokry te  by ły  nadzw yczaj 
tw ardem i kam ieniam i.

P o zbadaniu  tych kam ien i okazało

się, że b y ły  to  szczątki olbrzym iego 
aero litu , k tó ry  zasypał swem i odłam ­
kam i pole n a  p rzestrzen i 20.000 m. kw.

W obec tego, że udało  się zebrać prze 
ciętnie, 200 g r. kam ien i z jednego m. 
kw., obliczono w agę ae ro litu  conaj- 
rnniej na  6.000 kg.

szy się o adresy 53 tysięcy najbogat­
szych ludzi w Ameryce, postanowił 
wysłać do każdego z nieb list z proś . 
bą o zasiłek w kwocie choćby 

jednego dolara.
W  listach swych opowiadał o 

swej gorącej miłości do uroczego 
dziewczęcia z fotografji i zalil się na 
biedę, która nie pozwala mu na ra ­
zie zaślubić ukochanej.

Dla załatwienia lak olbrzymiej 
korespondencji Kahane zaangażował 
specjalnego sekretarza.

Zanim jednak listy zostały w y­
słane, pomysłowego oszusta areszto­
wano na skutek doniesienia pewnej 

rumuńskiej fabryki szkła, 
gdzie Kahane pełnił przez jakiś czas 
obowiązki buchaltera.

Kahane ma jeszcze kilka mnycn 
oszustw na sumieniu.
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RZECZYWISTOŚĆ A OPOZYCYJNE „KRYTYKI”.
W  prasie ogłoszone zosfaJy 

cyfry, których wymowa jest tak

Kto wygrał na loterji?
ZŁ  15.000 na n-ry: 182813 31358.
Zl. 5.000 na n-ry; 1015 184238.
Zł. 3-.000 na n-ry: 70670 160164 

175085.
Zł. 2.000 na n-ry: 32557 36165 

40885- 42437 83474 110766 130138 
135956 146305 184786 200407 20'4802 
206726 10710 21851 38956 54711 
155336 177313.
' Zł. 1.000 na n - r y 5467 41722 51955 

52082 82816 88943 89892 163366 
113617 115979 122861 133387 134123 
155102 189924 203768 3825 14477 
25116 25520 32380 57914 86028 103906 
110258 113117 114642 116317 165036 
173731.

Zł. 500 na n-ry: 745 6023 8600 
13241 13960 1701817062 26225 3273 t 
38234- 39805 47356 51846 53095 57381 
60679 64045 64261 67174 67717 68617 
64694 79859 82659 84194 92317 102777 
1147.74 115982 118108 119934 102712 
123044 126185 131564 132731 133136 
135148 135629 136024 137713 137779 
13817.9 138943 139177 140752 143609 
146782 147053 151581 154674 156616 
158318 158463 159869 159874 164186 
166926 170056 173262 180664 180414 
181920 183945 195088 196277 197890 
198849 199501 202307 203874.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
W TYCHACH.

KATOWICE, 18. 9. Na polecenie 
prokuratora sadu okresowego w Kato­
wicach aresztowany został kapitan po 
licji niemieckiej Noizny Eginhard, 
picebywający czasowo w Tychach, 
pow. pszczyńskiego. Podejrzany on jest 
o prowadzenie wywiadu wojskowego 
na szkodę państwa polskiego.

PO KRWAWEJ WALCE ZE  STRAŻĄ 
SOWIECKĄ ZBIEGLI DO POLSKI.

ŁUCKr 18. 9. W pobliżu Korea usi­
łowało przekroczyć granice z Rosji do 
Polski 15 osób, w tern jedna kobieta* 
uzbrojonych w karabiny. Gdy uciekiuie 
rzy zbliżyli się. do granicy,znajdujący 
sie w pobliżu sowiecki posterunek stra 
ży granicznej począł cbieg.ów ostrzeli­
wać, na co ci odpowiedzieli również 
strzałami. Z pośród uchodźców zabito 
3 osoby,1 w tej liczbie kobietę. Pozosta­
łych 12 osób przeszło na stronę polską 
i oddało straży K. O. P. siedem kara­
binów i oboło 300 nabojów. Kule kara- 
'.binowe straży sowieckiej padały na 
‘stronę polską.

LUKSUSOWY PRZEMYSŁ FRANCU 
SKI ZAGROŻONY.

PARYŻ, 18 9. Podwyższenie angiel­
skich stawek celnych na przedmioty 
zbytku uderzyły bardzo silnie w  prze­
mysł francuski, który był głównym do 
stawcą tych towarów dla Angljk W r. 
ub. połowa towarów francuskich tego 
typu wartości 7 miljardów franków 
została zakupiona przez Anglje.

Wobec tego prezydent paryskiej 
izby handlowej zwrócił sie do francu­
skiego ministra handlu z prośbą o; 
podjecie odpowiednich kroków zarad­
czych, ponieważ zarządzenia Anglji są 
wyrokiem śmierci dla znacznej liczby 
przedsiębiorstw przemysłowych, zwla 
szcza z okrągu paryskiego.

TAJEMNICE TOWARZYSTW 
AKCYJNYCH.

BERLIN, 18. 9. Gabinet Rzeszy po­

silną, że przygłusza całą ową 
wielosłowną gadaninę na tema­
ty  „kryzysow ej którą tak buj­
nie uprawiają organa opozycyj­
ne. Zamiast powodzi słów, tchną 
cych przesadnie czarnym pesy­
mizmem, —  lepsze są liczby 
sprawdzone, ściśle odzwiercie­
dlające stan rzeczy taki, jakim  
on naprawdę jest, a nie jak mi 
go chąc widzieć ofiozycyjne stra 
ehajły.

Oto urząd statystyczny ngła 
sza, że w ubiegłym miesiącu 
(sierpniu) z Polski wywieziono 
towarów wartości 150.110 tysię 
cy zł., przywieziono zaś do Pol­
ski towarów wartości 109.102 
tysięcy złotych.

Co znaczą te dwie liczny? 
Znaczą, że Polska prawie o jed­
ną trzecią mniej towarów imp:.r 
tuje niż eksportuje; znaczą, że 
saldo dodatnie na korzyść Polski 
wynosi 41.098 tysięcy złotych w  
przeciągu jednego- miesiąca; zna 
czą, że bilans nasz handlowy 
jest czyny, że panuje w nim zna 
mienita przewaga wywozu nad 
przywozem.

Liczby te nabierają tern więk 
szego znaczenia, gdy sobie uprzy 
tomnimy i przypomnimy, jaką 
to zmorę w życiu gospodarczem 
naszego państwa stanowił w cza 
sie rządów partyjnych pasywny 
bilans, przewaga przywozu nad 
wywozem, stała ucieczka kapita 
łu  zagranicę w formie zapłaty 
za nadmierną ilość sprowadzone­
go do kraju towaru. Setki mil jo 
nów złotych wyciekały w tea 
sposób, na setki mil jonów zło­
tych wzmagało się zadłużenie w 
zagranicznych centrach kredyto 
wych. Ideałem, z trudnością o- 
siągalnym , wydało się w owych 
ponurych latach osiągnięcie ru /  
nowagi między wartością przy­
wozu i wywozu. O nadwyżce wy  
wozowej —  niepodobna było wie 
dy ani marzyć.

Natomiast od r. 1926 kilka 
lat rozumnej gospodarki stare.: y 
ło jednak, by to poprzednio „nie 
osiągalne" marzenie przyoble­
kło się w czyn i  zrealizowało się 
w tak wydatnej mierze, że dziś 
nadwyżka wywozu stanowi kil­
kadziesiąt miłjonów złotych mie 
sięcznie, a więc około pół mi'jar 
da rocznie.

W yobraźmy sobie, cobyśmy 
teraz przeżywali, gdyby rozważ­
na  ̂ planowa i intensywna poli­
tyka gospodarcza rządów poma- 
jowych nie była w ciągu ostat­
nich lat przeobraziła pasywneg f 
bilansu handlowego w aktyw ­
ny... Gdybyśmy również i teraz, 
w okresie światowego kryzysu  
gospodarczego, raniej wywozili, 
a więcej przywozili ,—  gdybyś­
m y za sprowadzane towary mu­
sieli miesięcznie dopłacać kilka­
dziesiąt miłjonów, dalej się za­
dłużać, dalej szukać pokrycia na 
tę podwyżkę...

Byłaby to katastrofa, która- 
by miesiąc w  miesiąc pogłębiała 
kryzys, coraz bardziej nas wcią­
gała nad brzeg przepaści. I  nie 
ulega wątpliwości, że obarczeni

zmorą biernego bilansu handlo­
wego, zostalibyśmy z łatwością 
wciągnięci w wir haki, jaki os tai 
nio przeżywały zasobniejsze od 
nas państwa np. Anglja lub Nie 
mcy. Nie ulega też wątpliwości, 
że utrzymanie naszej waluty w 
stanie nienaruszalnym nie pow o 
dłoby się z taką łatwością, jak 
obecnie. Niewątpliwe wreszcie 
jest i to, że konieczność utrzyma 
nia równowagi budżetowej przed 
stawiałaby stokroć trudniejsze 
zagadnienie wobec konieczności 
dopłacania co miesiąc olbrzy­
mich sum na pokrycie nadwyżki 
sprowadzanych z zagranicy to­
warów.

Ze grozą m yśl toruje sobie 
drogę ku tym fatalnym nastąp- 
stwom, jakie zrodziłyby się n ie­
chybnie, gdyby nie wysiłek, tak 
wielkiem ukoronowany powo­
dzeniem, wysiłek, który uczyniły 
rządy pomajowe, aby nietylko

Śpiące miasto. Siedziba władz po 
wiatowych, sądu okręgowego, stolica 
Śląska Cieszyńskiego, stolica „arcy- 
książęea“, pyszniąca się starożytną 
basztą zamkową i wyschłem „źró­
dłem" trzech braci — Piastów, któ­
rzy ongi założyli Cieszyn, miasto koś 
ciołów — śpi snem głębokim i powo­
li przechodzi do historji. Południe, 
dzień powszedni — pomimo pogody 
na głównych ulicach ani jednego 
przechodnia. Piękny rynek miejski, 
tchnący średniowieczem, zamarł. 
Pod arkadami dumny napis: „Apte­
ka miejska założona w roku pań­
skim tysiąc pięćset trzydziestym 
czwartym" — i obok śpiący gaze­
ciarz. Cisza i spokój. Konnych pojaz 
dów nie widać a sainorhody można 
by notować po jednej sztuce na go­
dzinę. Senność opanowuje każdego 
przybysza: w sklepach mówi się. ci­
cho, by kogoś, broń Boże, nie zbu­
dzić. Śpią przechodnie i policjanci, 
śpią przekupki przy straganach i ku 
kujące obywatelki, śpi nawet że­
brak, widocznie dla dekoracji tylko 
stojący w pobliżu ratusza. Miasto 
śpi.

Dziwne to jest miasto, zarządze­
niem dyplomatów przedzielone na 
dwie połowy: większa część należy 
do Polski, mniejsza do Czechosłowa­
cji. Granicę stanowi wąska Olza. W 
centrum miasta niewielki most: gra­
nica. Przejśście za przepustkami. Po

Konflikt w górnictwie węglowem 
niemieckiem zaostrza się z dnia na 
dzień. Jak wiadomo, pracodawcy 
wypowiedzieli z dniem 30-ym wrześ 
nia br. taryfę zarobkową, oraz tary­
fę ramową. Pracodawcy domagają 
się obniżenia opłat z tytułu świad­
czeń socjalnych.

Przeciwko pracodawcom wystę­
puje solidarnie cala armja górni­
ków niemieckich, licząca około 350 
tys. ludzi. Już od kilku tygodni przy 
golowują oni akcję strejkową; —' 
właściwe przygotowania do strejku 
przeprowadzają górnicy zredukować 
ni w  roku bieżącym i obecnie bezro-

opanować klęskę pasywnego bi­
lansu, ale tak wydatnie zamienić 
ten bilans w aktywny.

I cóż wobec tych liczb, wobec 
wymowy faktów, znaczą defety­
styczne poduszczenia zarówno, 
prawicowej jak i lewicowej opo 
zycji? Cóż warta ta perfidna 
„krytyka" działalności rządów; 
pomajowyeh, z jaką wciąż opo­
zycją stara się dotrzeć do społe­
czeństwa, —  skoro liczby i fakty 
mówią zgoła co innego?

Liczby i fakty mówią, że m i­
mo szalejącą na całym świecie 
wichurę kryzysową —  u nas u- 
dało się niezachwianie utrzymać 
wartość złotego, utrzymać rów­
nowagę budżetową, utrzymać 
aktywność bilansu handlowego.

Te liczby i fakty są rzecz ywi 
stością. Zarówno zaś „kąśliwo 
ści" jak i „krytyki" opozycyjne 
są tylko —  fikcyjnemi mirażami

M .

licja sprawdza dokumenty, urzę­
dnicy celni rewidują. Czyżby praw 
dzi . c „granica"? T rzuiowLe eliodzą 
codzień ,zagranicę" do szkół, po po­
łudniu odwiedzają kolegów „zagrani 
cą“; dorośli mieszkają po jednej, a 
pracują po drugiej stronie granicy. 
Do kina, na zakupy idzie się „zagra 
nicę". Policjanci nadgraniczni znają 
każdego mieszkańca obydwu Cieszy­
nów — polskiego i  czeskiego — prze 
puszczają przez granicę, nie spraw* 
dzając dowodów. Most graniczny —• 
oto jedyne miejsce, w lctorem zauwa­
żyć można „ożywiony ruch", co kilka 
minut przejdzie jedna osoba.

„Polski Cieszyn" jest bardziej za 
ludnionv od „czeskiego Tesina". Na 
czeską Saską Kępę idzie się przewa­
żnie na dobre piwo pilzeńskie, po bai 
nany i winogrona nieraz do Baty po 
buciki.Żyeie kulturalne,, szkoły,prasą. 
— to wszystko mieści się po polskiej 
stronie.

Czy Cieszyn ożyje? Wydaje się, 
że dobija go kryzys ekonomiczny, re 
dukująey do minimum pracę w bro­
warze zamkowym i w przemyśle leś­
nym. Niegdyś duże, kwitnące mia­
sto, nie może dziś wytrzymać konku 
rencji bliskiego Bielska i dalszej nie 
co stolicy województwa — Katowic. 
Trochę życia, ruchu, świeżego powie 
trza!... Martwo w tym starym gro­
dzie piastowskim....

Viator. ,

botni, których jest około 200 tysięcy, 
tak że razem armja górnicza liczy, 
przeszło pół m iljo n a  głów. Domaga­
ją się oni od pracodawców skrócę* 
nia dnia roboczego, przy równoczes- 
nem pozostawieniu bez zmian wyso­
kości zarobków na dniówkę.

Naczelny komitet strejkowy, któ­
ry wybrany został na konferencji w, 
Zabrzu, ubiegłej niedzieli, wydał o- 
dezwę, zatytułowaną: — „Niech ży­
je strej od Ruhry aż po Górny 
Śląsk"! W odezwie tej przytoczone 
jest w pełnem brzmieniu ultimatum* 
jakie w swoim czasie górnicy przed­
łożyli pracodawcom.

stanowił na wezroajszem posiedeoniu 
wprowadzić w życie nowele do prawa 
akcyjnego, w myśl którego towarzy­
stwa akcyjne będą w przyszłości obo­
wiązane do ogłaszania w prasie na­
zwisk członków rad nadzorczych.

M iA M A I M M I S
W r ó c i łe m

1 przyjmuje osobiście od godz. 9 do 12 
i od 2 do 5 po południu.

M. JURECKI
MYSŁOWICE

Rynek 16, telefon 10—85.

Śpiące m iasto nad Olzą.
Cieszyn — miasto snu. — Nóż graniczny w sercu. — Czy 

stolica Śląska Cieszyńskiego ożyje/
(Korespondencja regjonalna).

Cieszyn, we wrześniu.

Wrzenie strejkowe w Niemczech
„Niech żyje strejk od Ruhr’y aż po Górny Śląsk"
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Kamila! pot irołwtnym
Zagłębia Dąbrowskiego.

W izesien

Onegdaj odbyło się w Sosnowcu 
organizacyjne zebranie komitetu 
powiatowego niesienia pomocy bez­
robotnym, zamieszkałym na ter j- 

• nie powiatu będzińskiego.
Przewodniczył zebraniu starosta 

J. Boxa, sekretarzował referent wy 
działu opieki społecznej sejm iku bę 
dzńskiego p. Nowacki.

W zebraniu wzięli udział przed­
stawiciele samorządu, przemysł'., 
wojskowości, szkolnictwa, pow. ka­
sy chorych, związków zawodowych 
i funduszu bezrobr ci a.

Po szczegółowem omówień. 11 
spraw, dotyczących akcji bezroł ot- 
nycb, wybrano komitet wykonaw­
czy w skład którego weszli: przed­
stawiciel rządu: starosta J . Boxa, 
jako prezes, przedst. przemysłu dyr.

K R O NIKA .
K A LEN D A R ZY K .

Dziś: S. dz., Januarjusza B. 
J u t r o :  Św. Eustacbjusza 
Wschód słońca: 5.1S 

Sobota Zachód słońca: 5.46

^ AD JO
W A R S Z A W A .

Robota, 19 września.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k r a j . -P. A. T. 

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. P ro  
g ram  na dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gramol". 13.10. Urząd. kom. Państw . Inst. 
Met. 14.45. W iad. Tow. K ooperatystów . 
14.50. Kom. gospod. 15.25. P rzeg ląd  w y­
daw nictw  perjodyczn. i 5.45 Kom. sport.
16.00. P ro g ram  dla dzieci. 16.30. K oncert 
dla młodzieży. 16.50. Kom. d la  żeglugi 
i rybaków  16.55. Odczyt z K atow ic. 
-17.15 M uzyka z p ły t g ram ol. 17.3j . O d­
czyt. 18.00. Godzina m łodych talentów .
19.00. Rozm aitości. 19.20. Kom. Tow. do 
Zachęty H odow li koni w Polsce. 19.25. 
M uzyra  z p ły t gramol". 19.40 W iad. nłeż. 
roln. 19.55. Urząd. kom. Państw . Inst. 
Met. 22000 P ras . Dz. R adj. 20.10. Kom. 
sport. I. 20.15. M uzyka lekka. W  przer 
wie repert. W arsz. Teatrów  M iejsk.
22.00. Na w idnokręgu. 22.15. D odatek do 
P ras . Dz. R adj. 22.20. Kom. m eteor., 
s p o r I i  polic. 22.25. P ro g ra m  na dz. 
nast. 22.30. U tw ory  C hopina. 23.00. M n 
eyka tan . z rest. Po louia-Palace Hotel.

W A R S Z A W A.
Niedziela, 20 w rześnia.

19.00 Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58 
S ygnał czasu z warsz. obs. astr., h e jn a ł 
k rak . 12.05 P ro g ram  na dz. bież. 12.10 
P o ran ek  m uzyczny z fiłharm . warsz.
14.00. Urzęd. kom. państw , inst. met. 
14.10 „O szarańczy11 — odczyt. 14.25 K on 
cert. 14.35 „Po powrocie do domów11 — 
odczyt. 14.50 P ieśn i ludowe. 15.00 Odcz. 
ro łn . p. t. „W ybór m a te r ja łu  zarodo­
wego i zestaw ianie stadek11. 15.20 P ie ­
śni żołnierskie. 15.30 Odczyt roln. p. t. 
„Sprzęt i przechow yw anie płodów 
ro ln y ch 1! 15.50' Tańce ludowe. 16.00 
D ja log  ze Lwowa. 16.20 Tańce ludowe. 
16.40 P ro g ram  dla dzieci starszych  pt.: 
„Co się dzieje na świecie1! 16.55 Felje- 
ton  p. t. „ Ja  nie um iem  czytać1! 17.10 
Mecz tennisow y m istrza  św iata  Cochet 
z m istrzem  P o lsk i Ttoczyńskim. 17.40 
K oncert popu larny . 1900 Rozm aitości. 
19.20 Kom. tow. do zachęty hodowli 
koni w Polsce. 19.25 M uzyka z p ły t 
gram of. 19.40 Skrzynka iioeztowa tech 
niczna. 19.55 Urzęd. kom. państw , inst. 
met. 20.00 W iadom ości przy jem ne i po 
żyteezne. 20.15 K oncert w ieczorny. 
22.00 F elje ton  p. t. „M iasto p ieśn i1!  
22.15 K om un.: meteoroJ., gł. wojsk. st. 
met. dla kom unik, łotn., sport, i po li­
cyjny. 22.25 P ro g ram  na dz. nast. 22.30 
R ecital śpiew, z K rakow a. 23.00 M u­
zyka tan . z rest. „G astronom ja1!

K A T O W I C E .
Sobota, 19 września.

j ' - 4̂  P rzegląd p rasy  k raj. P. A. T. 
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. K o n ­
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14.50. Kom. gospod. z W arsz. 
15.1(1 Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
SI. 15.25. P rzeg ląd  w ydawne. perj. z W ar 
szawy. 15.45. Interm ezzo muz. 16.00. S łu 
ehowisko dla dzieci m łodszych z W arsz. 
16.30 K oncert d la młodz. z W arsz. 16.55. 
W pływ  dew aluacji surowców na  kryzys 
życia gospodarczego. 17.15. S krzynka 
poczt. 17.35. Odczyt i koncert z W arsz. 
19.00. Codz. odcinek powieść. 19.15. Roz­
m aitości. 19.30. Cam ping. 19.55. Tr. z 
n arsz. 22.20. Kom. m eteor, z W arsz. i 
p rag ram  na dz. nast. 22.30. K oncert cho 
pinow ski z W arsz. 23.00. M uzyka lekka i 

taa

Przedpełski, przedst. samorządu 
prez. Madeyski i przedst. związków 
zaw. poseł Konieczko — jako wica- 
jrrezesi, przedst. izby przem.-lian dl. 
dyi". Ditrich — skarbnik, radca Ja­
nik — sekretarz i dr. Ryder — za­
stępca sekretarza. Ponadto powoła­
no do życia dwie sekcje: rejestra- yj 
ną i finansową, które zajmą się 
przygotowaniem potrzebnego m ate­
rja łu  do projektowanej akcji.

Do sekcji rejestracyjnej wybra­
no: kierownika funduszu bezrobo­
cia radcę Janika — przewodniczą :y, 
kóRi.f Rzeczkowskiego, wieekom. 
Almstaedta, p. Berbećką, p. St. Woł 
fa i p. Szumińskiego.

Do sekcji finansowej, która o. 
pracuje sposób opodatkowania na 
rzecz bezrobotnych, zostali wybrani: 
dyr. Ditrich — przewodniczący, 
kom. Kuźniak i niż. Czaplicki.

ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY I WYPOCZYNKOWY 
Oskara W ojnow skiego i Dr.  sued. Z. K o e i l n a r a

W ZAKOPANEM 
mmmm O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K
Ziołolecznictwo, B  Ełcktroferapja, 0  Hydroterapia, B T era io terap ,a

Helioterapta.
Prospekty wysyła się “na żądanie.

Pizyjecta  tyiko za uprzedniem z g t o s ie n i e u .

Zawody okręgowe straży ogniowych w Będzinie
W  dniu 20 bm. odbędzie się w 

Będzinie zjazd i zawody okręgowe 
strażactwa powiatu będzińskiego. Do 
zawodów tych stają w grupach: I I  
straże z Czeladzi, fabr. Deichscl, ko­
palni Flora, fabr. huta Milowice, fa ­
bryki huta K atarzyna i zakł. Soh 
vay; I I i-e j — z Grodźca, Wojkowic ' 
Komornych i Ząbkowic, IY-ej — z 
Bobrownik, Dobieszowic, Góry Sic 
wierskiej, Sączowa, Strzyżowie,

Tucznej - Baby i Tv.ardowic.
Również wykonane zostaną poka­

zowe ćwiczenia przez żeńską d ru ży ­
nę samarytańską i ze straży fabr. 
Strein. Program  zawodów jest n a ­
stępujący: godz. 8.30 raport, godz. 
9 — msza święta w kościele parat- 
jalnym w Będzinie, godz. 10.30 — 
przemarsz przez miasto i defilada 
straży, od 13-ej do 18-cj zawody i 
zakończenie.

Fnansow e tajemnice pralni chemicznej
w Zawierciu.

SZYJA W ARSZAW SKI AFERZYSTA. CZY TEŻ PP . ROZENCWAJG  
I TRZEBINER — KOMBINATORA MI?

Do komisarjatu p. p. w Zawier­
ciu zgłosili się onegdaj dwaj spól- 
nicy pralni chemicznej przy ul. T ar­
gowej 14, pp.: Chaim Rozencwajg 
(Apteczna 9) i Szyja Trzebiner (Bla 
nowska 1) i złożyli zameldowanie z 
którego wynika, że zatrudniony u 
nich do niedawna, w charakterze 
kierownika przedsiębiorstwa, Szyja. 
W arszawski (zam. w Częstochowie 
25) w dniu 5 bm. zbiegł z jedną z 
pracownic pralni, Tolą Kolczyk, 
przywłaszczając sobie dane mu, ja­
koby do zdyskontowania, 4 weksle 
in blanco po 1000 zł. każdy ( i)  pod­
pisane przez wspólników.

Dziwna rzecz, że panów Rozen- 
cwajga i Trzebinera dopiero po 12 
dniach zainteresował fakt nieobec­
ności Warszawskiego i to wtedy, 
gdy zgłosił się do nich niejaki P io tr 
Kawecki (Mickiewicza 4), domaga­
jąc się zapłaty za 2 weksle po 1000

Działalność związku pracy obywatelskiej kobiet
w Myszkowie.

W  m aju  br. z in ic ja ­
tyw y p. Jad w ig i B auerertzów ny  został 
założony w M yszkowie związek p racy  
obyw atelskiej kobiet. Związek od chw i­
li  założenia p rzy stąp ił energicznie do 
pracy , u rządzając lo te rję  fan tow ą i za­
bawę, bowiem tym  sposobem zasilił ka­
sę związku. M ając gotówkę w kasie przy  
stąpiono do urządzenia półkolonji dla 
35 najb iedniejszych  dzieci w czasie cd 
1 lipca do 15 s ie rp n ia  br. Dzieci o trzy ­
m yw ały  dwa razy  dziennie pożyw ienie 
i b y ły  pod opieką zaangażow anej k ie ­
row niczki, spędzając czas na  różnych za 
baw ach, to  też w ta k  k ró tk im  czasie do-

Str. 3.

Ogół na.
(o) 23 os°by uzyskały  państw ow e 

dyplom y lotnicze. W dn iu  wczoraj* 
szym  zakończyły się czw arte państw o 
we egzam iny lotnicze na  członków, 
załóg sta tków  pow ietrznych. K om i­
s j i  egzam inacy jnej przew odniczył za 
stępca naczelnika wydziału lo tn ictw a 
cyw ilnego w m in is te rju m  kom unika­
cji, inż.Szaniaw ski.

W  w yniku  egzam inów, państw ow e 
dyplom y lotnicze uzyskało 2 pilotów ko 
m unikacy jnych , 19-tu pilotów  tu ry s ty ­
cznych oraz 2 m echaników  pokłado­
wych. D otychczas poNkie dyplom y lot­
nicze posiada już około 200-tu osób.

N a podstaw ie przepisów  w ykonaw ­
czych do polskiego praw a lotniczego, 
lo ty  na  p łatow cach odbywać m ogą ty l­
ko piloci i m echanciy, posiadający  dy­
plom y państw ow e.

zł,, zdyskontowane u niego przez 
Warszawskiego.

Policja, która wszczęła natych­
miast dochodzenia przypuszcza, że 
ma się tu  do czynienia z m istyfika­
cją ze strony Rozencwajga i T rzebi­
nera, którzy prawdopodobnie, wob :c 
ciężkiego stanu finansowego ich 
przedsiębiorstwa wypłacili zalegle 
należności Warszawskiemu weksla­
mi i dzisiaj chcieli odwlec term in u • 
iszczenia weksli na czas późniejszy. 
Za przypuszczeniami temi przema- 
wua również fakt, że o zniknięciu 
Warszawskiego i jego domniemanej 
aferze zameldowano dopiero po 2 
tygodniach.

Tajemnicza ta sprawa niedługo 
zostanie wyświetlona przez policję i 
wtedy okaże się, czy Szyja Warszaw 
ski jest aferzystą, czy też panowie 
Rozencwajg i Trzebiner są wyższy­
mi kombinatorami"!

Nie figlarz — lecz złodziei
T aką opinje w ydał są d  o k ręg o w y  w  S o sn o w cu .

— „Dobry żart — tynfa w art — 
mawiał p. Szczepan Ziernicki z Mrzy 
głoda i powtarzając znane przysło­
wie, wlazł w nocy przez okno do 
mieszkania Zygmunta Gajewskiego, 
zabrał mu ubranie i buty i zakopat 
je pod sosną w pobliskim lesie.

Dzień cały szukał Gajewski żar­
townisia. a  spotkaw'szy go, spuścił

brze w yglądały  i każdem u dziecku przy  
było na  wadze od 2 do 3-ch kłg.

Obecnie z dniem  15 w rześnia zosta- 
ło założone przedszkole związkowe iniie 
n ia  M arszałka P iłsudskiego. Do przed­
szkola zakw alifikow ano 30 n a jb ied n ie j­
szych dzieci w w ieku do 7-miu lat, k tó ­
re  są pod opieką wychowawczyni. Dzie­
ci są dożywiane dwa razy  dziennie, tj. 
rano  i w obiad.

O tw arcie przedszkola zostało p rz y ­
jęte  z w ielką życzliwością i związek ży­
wi nadzieję, że ofiarne  m iejscowe spo­
łeczeństwo i ty m  razem  przy jdzie n a j­
biedniejszej dziatw ie z pomocą.

Z Kielc.
(k) Podwieczorek w cukierni „Ilao

lia 1!  S ta ran iem  zw iązku p racy  obyw a­
te lsk ie j kobiet odbędzie się w sobotę, 
t. j. dzisiaj m iędzy godz. 6 — 8 w cu­
k ie rn i „ I ta lia11 podwieczorek na  przed­
szkola dla najb iedniejszych  dzieci, 
szych dzieci.

N iew ątpliw ie, ze względu na  szla­
chetny  cel, podwieczorek ten  zgrom ą. 
dzi licznych gości.

(k) Z cy rku  Staniew skich. O negdaj 
cy rk  S taniew skich dal pierw sze w spa­
n ia łe  przedstaw ienie, w zbudzając istot 
ny  zachw yt wśr-jd widzów.

N a uw agę zasługu ją  fenom enalnie 
tresow ane lw y morskie. F rohm a, kt'*re 
są  a tra k c ją  nigdzie dotychczas nie wi 
dzianą.

P op isy  m istrza  sz tuk i żonglerskiej 
p. M aksim iljana  F ruzzi, m istrza  św ia­
ta  żonglerów  nagradzane są niem ilknip 
cem i braw am i. Św ietna tre su ra  kom  i 
wyższa szkoła jazd y  oraz popisy ak ro ­
batyczne bezkonkurencyjnych g im n a­
styków , ja k  rów nież pozostała część 
doskonałego p rogram u, trzy m a ją  wi­
dzów w bezustannym  napięciu.

W szyscy niech spieszą do cyrku, by 
u jrzeć  napraw dę doskonały p rog ram  i 
cuda świata...

(k) K radzieże. Tosnowiec Franciszek, 
zam. we wsi K ra jn o , gm. Górno, pow. 
kieleckiego zam eldował w kom isaria ­
cie p. p. m. Kielc, że dnia 15 bm., gdy 
jechał dorożką do swego znajom ego 
P ió ro  S tan is ław a na ulicę Bodzentyń- 
ską, pi-zysiał się do tejże dorożki Boru- 
eiński A leksander, zam. w K ielcach 
przy  ul. A leksandra  nr. 2,.k tó ry  podczas 
jazdy  razem  dorożką, sk rad ł m u z kie­
szeni po rtfe l w raz z gotów ką w sum ie 
300 zł„ poczem wyskoczył z dorożki na 
u l. A leksandra. PoszKodowany Tosno 
wiec spostrzegł b rak  pieniędzy dopiero 
po opuszczeniu dorożki przez Boruciń- 
skiego.

— W iejsk i Icek, zam. Radoszycacli, 
pow. koneckiego, zam eldował, że pod­
czas snu w stodole u M ajera  Goldszaj- 
da p rzy  u licy  Nowy Św iat nr. 15 w 
K ielcach, skradziono m u 15 zł. gotów­
ki, k tóre  m ia ł pod głową.

— M otlowi Kolmowi, zam. w K iel­
cach przy  ul. A leksandra nr. 7, A jzen- 
berg  Berek, zam. w K ielcach przy  u li­
cy A leksandra  n r. 7, sk rad ł 3 dolarów- 
k i po 50 zł.

Z Sosnowca.
(s) Posiedzenie rady  kom isarycznej 

w S°snowcu. W  poniedziałek, dn. 21 bm. 
o godz. 7.45 wiecz. w m ag istrac ie  odbę­
dzie się posiedzenie rad y  kom isarycz­
nej z następ u jący m  porządkiem  obrad: 
sp raw a likw idac ji p re ten s ji do tow a­
rzystw a U len; rozpatrzen ie  podania 
w łaścicieli k in  o obniżenie podatku; 
w ybór kom isji do zała tw ien ia  spraw  
spornych  z tow arzystw em  sosnowiec- 
kiem ; w ybór kom isji do rozpatrzen ia  
spraw ozdań budżetow ych; sp raw a do­
jazdu  do cm entarza p a ra f j i  rzym .-kat. 
w Sosnowcu; sp raw a sierocińca m iast 
Z agłębia w Ząbkow icach; sp raw a p ro ­
w adzenia kuchn i d la  głodnych;

mu lanie pasem.
Wczoraj w sądzie okręgowym 

Ziernicki twierdził, że spłatał Ga 
jewskiemu tylko figla. Po zbadaniu 
rejestru  i przekonaniu się, że Zier­
nicki swe figle upraw ia zawodowo, 
zapadł wyrok, skazujący go na czte­
ry  miesiące więzienia.

Ziernicki figluje za kratkami.

Zwiększony ruch budowlany, a w
związku z tern większe zapotrzebow anie 
na tap e ty  pozwoliło fab rykan tom , a w 
ślad  za n im i i kupcom  obniżyć ceny na 
tape ty , k tóre  w kolosalnym  wyborze de­
seni, kolorów i gatunków  poleca firm a 
WŁ. CZECHOWSKI, Sosnowiec, 3 go 
M aja  8 . _________________________

(s) N ag ły  zgon ś. p. płk. Bloka. Wczo 
r a j  zm arł nagle, w m ieszkaniu  włas- 
nem, pułkow nik K aro l Blok.

Śp. pu łkow nik  Blok był przez szereg 
la t kom endantem  P K U . w Sosnowcu, 
a  ostatn io  przeniesiony na  em ery tu rę  
sta le  m ieszkał w Sosnowcu.

Z m arły  znany by ł szeroko wśród 
m iejscowego społeczeństwa. Spokojny, 
zrównoważony, tow arzyski p o tra fił so-i 
bie zdobyć ogólny szacunek i sym pa: 
tję . To też śm ierć  Jego  w yw ołała szcze­
ry  żal w śród w szystkich jego p rz y ja ­
ciół i znajom ych.

Cześć Jogo pam ięci!



Sir. 4. ________ _

b e z p ł a t n e  
PORADY PR AW NE DLA CZY­
TELNIK Ó W  „EX PR E SU  ZAGŁĘ  

B IA “.
W szyscy ezytelnicy naszego pi­

sma, a w pierwszym rzędzie robot­
nicy mogą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszelkich spra 
wach, nie wyłączając spraw podat­
kowych. W tym celu winni zgłaszać 
się do redakcji w Sosnowcu, Tea­
tralna 1-a, w godzinach od 5 do 
6 popoł. s kwitami z opłaconej pre­
numeraty, przynajmniej za ostat­
nie dwa miesiące.

Porad udzielać będą pp. adwoka­
ci, z którymi zawarliśmy odpowied 
nią umowę.

Likwidacja komunistycznych 
„ f r e b ł ó w e k ” .

(s) Zrzeszenie a rtystów  te a tru  pol­
skiego w  K atow icach zaw iadam ia, iż 
w sobotę, dnia 19 bm. odegrana zo­
stan ie  w tea trze  polskim  w K atow i­
cach opera M oniuszki „H alka , .i '■ K_o 
ostatn ie pożegnalne przedstaw ienie 
operowe.

(s) Sekcja sceniczna przy  stow arzy­
szeniu mężów kato lick ich  w Sosnowcu 
(p arafja  W niebowzięcia NMP.) ju tro  o 
godz. 5 popoł. w domu kato lick im  w y­
staw ia  dwie sztuczki sceniczne: „Zyd 
w beczce" i H a n e k  doktorem ". Prócz 
tego w program ie  koncert skrzypcowy; 
śpiew i deklam acja.

Koszule m eskie kupie m ożna w każ­
dym sklepie. Dobrze jednak  koszulę 
nioska kupić m ożna ty lko  u E . ZIELEŃ 
CA i S-ki, Sosnowiec, D ale Rozwoju.

(s) 7-letni chłopiec pod kolam i a u ta  
ciężarowego w Sosnowcu. O negdaj w 
godzinach wieczorowych przechodnie 
ul. N arutow icza w Sosnowcu by li św iad 
kam i m rożącego krew  w żyłach wy­
padku, którego o fia rą  pad ł 7-letni chło­
piec, Longin K ow alski, zam. przy  ul. 
Swobodnej.

U licę jechało auto  ciężarowe fab ry k i 
Doichsla w Sosnowcu, które ciągnęło 
za sobą naładow aną przyczepkę.

Z chodnika zerwało się k ilku  m ałych 
chłopców i dogoniwszy samochód po­
częli się czepiać, gdzie k tó ry  mógł.

W  pew nym  momencie jeden z chłop­
ców, ja k  się później okazało Kow alski, 
wpadł pod koła przyezepki, doznając 
zdruzgotania lewej nogi. W  stan ie  cięż­
kim przewieziono go do szpitala.

(s) Jcdnem  pociągnięciem  p ió ra  Prze 
k reślił solidny kupiec swą przeszłość.
Dożywszy sędziwego wieku, p. Moszek 
Szmul Szabas, la t  59, (Sosnowiec, P r o ­
sta  10), jednym  zam achem  przekreślił 
i sp lam ił sw ą n ieskazite lną przeszłość. 
Sędziwy Moszek w ystaw ił weksle na 
750 zł., podpisał je  nazw iskiem  Moszka 
G ertlera  (Czeladź, P rze ła jsk a  22) i 
chciał je  egzekwować.

Do wielu nieprzyjem ności, jak ie  
spadły  z tego ty tu łu  na  sędziwą głowę 
p. Moszka, doszedł m iesiąc kozy z  w y­
roku sądu  okręgowego.

Nie w szystkim  wiadomo, że w Polsce 
is tn ia ły  zupełnie legaln ie  i pod okiem 
władz dwie kom unistyczne „freblówki".

Je d n a  z n ich  to „frcblów ka" więzien­
na; m ia ła  ona ch a ra k te r  powszechny, 
by ła  bowiem w każdem  więzieniu, 
gdzie znajdow ali się więźniowie po li­
tyczni. W ypływ ało  to  ze specjalnych 
up raw nień  więźniów politycznych, któ 
rzy  zwykle przebyw ali na  jednym  od­
dzielę i we wspólnych celach. W ięźniu 
wie polityczni (kom uniści) rządzib. się 
w łasnem i p raw am i i w yb iera li z po­
śród siebie specjalnego starostę, do kló 
rego należało wychow anie tow arzyskie 
więźniów politycznych. S ta ro s ta  poro­
zum iew ał się z naczelnikiem  więzienia, 
u trzym yw ał porządek w celach, rozdz,e 
la  m iędzy zrzeszonych więźniów żyw ­
ność i pieniądze, k tó re  nadchodziły na 
imię poszczególnych kom unistów . Po- 
zatem  w yznaczał m łodszym  swym kole 
gom odpowiednich nauczycieli, w ta­
jem niczonych we w szystkie a rk an a  wie 
dzy kom unistyczne, k tó rych  zadaniem  
było w yszkolenie chwilowo przebyw a­
jących  w więzieniu pensjonarzy  na 
praw dziw ych ideowych kom unistów. 
W  ten  sposób pobyt w w ięzieniu sprzy­
ja ł  u g ru n to w an iu  się ideowego kom u­
nizm u w śród m łodocianych więźniów, 
k tó rzy  czasem zupełnie wypadkowo zo 
s ta li p rzy trzy m an i lub  w m ieszani w 
jak ąś  a fe rę  polityczną.

M in is te rju m  spraw iedliw ości, zdając 
sobie spraw ę ze zgubnego stan u  rze­
czy, w ydało obecnie now y regu lation  
więzienny, znoszący w szystkie przyw i

leje i dobrodziejstw a, z k tó ry ch  do­
tychczas k o rzy sta li w ięźniowie po li­
tyczni. O dtąd więźniowie polityczni 
(kom uniści) uw ażani są za w ięźniów 
pospolitych i są trak to w an i narów m  z 
innym i.

W  zw iązku ze zm ianą reg u lam in u  
więziennego, lite rac i kom unistyczni i 
lewicowi w ystąp ili w p rasie  z p ro te ­
stem.

W  osta tn ich  dniach w ładze p rz y s tą ­
p iły  do lik w id ac ji „freblów ki" lite rac ­
kiej. I s tn ia ła  ona przy  w ychodzącym  
w W arszaw ie „M iesięczniku L ite ra c ­
kim ", redagow anym  przez A leksandra 
C hw ata (pseud. A leksander W att). 
P rz y  m iesięczniku tym  grupow ali się 
lite rac i kom unistyczni: J a n  H em pel,
W ładysław  B roniew ski. Ja n u s  i inni. 
Zadaniem  miesięcznika, było w y k sz ta ł­
cenie m łodych lite ra tó w  kom unistycz­
nych, k tó ry m  red ak c ja  pow ierzała o- 
pracow anie różnych tem atów  i po k il­
k ak ro tn y ch  zw rotach i popraw kach  
przez prow odyrów  um ieszczała w iwie 
sięczniku. R edakcja  m ieściła się w W ar 
szawie i Lwowie, u trzy m u jąc  ożywione 
stosunk i ze sferam i kom unistycznem i 
w k r a ju  i  zagranicą.

Obecnie wszyscy lite rac i k o m u n i­
styczni z n a jd u ją  się pod kluczem. W  
w yniku  przeprow adzonej przez władze 
rew izji znaleziono u  n ich  dużo kom pro 
m iłu jącego  m a te r ja lu  kom unistyczne­
go, dokum entów  i broszur.

Dalsze dochodzenia w te j spraw ie są 
w toku.

(s) Z żj  tia m łodzieży polskiej w Niw, 
ce. J u tro  odbędzie się w N iwce uroczy­
ste  poświę nie sz tan d aru  stow arzysze­
n ia  młodzieży polskiej m ęskiej. P ro ­
g ram  uroczystości przew iduje: o godz. 
9.30 rano  zbiórka y  lokalu  „Lutni", go-, 
dżina 10.15 w ym arsz do kościoła n a  n a ­
bożeństwo, podczas k tórego kazanie wy-, 
głosi ks. dr. Czajka. Po nabożeństw ie 
defilada  oraganizacyj.

W ieczorem  o godz. 7 w sali stów a; 
rzyszenia odbędzie się .akadem ja, na 
p ro g ram  k tó re j złożą się: przem ów ienie 
ks. dr. Czajki, śpiew y w w ykonaniu  tow. 
m uzycznego pod b a tu tą  p. W in tera , 
śpiew  solowy p. S ylw ji W acowskiej, 
tr io  m uzyczne. N a zakończenie odegra­
n a  zostanie sztuczka pt. „R ysia w K ry ­
nicy".

Z Czeladzi.
(e) Z życia z w. strzeleckiego w P sa ­

rach . K om enda zw. strzeleckiego w 
P sa ra c h  u s ta liła  te rm in  zbiórek d ia  
swych członków: we w tork i i w p ią tk i 
o godz. 6 wiecz,, a  w  niedziele o godz. 
6 rano.

(c) Zderzenie taksów ki z fu rm anką. 
W czoraj n a  u licy  B ytom skiej w Cze­
ladzi n astąp iło  zderzenie taksów ki 
(nr. KI. 71033) z fu rm an k ą  Józefa 
G ajdki (K ilińskiego 15) w skutek czego 
wóz i taksów ka u leg ły  uszkodzeniu. 
Szofer czując się w innym , um knął z 
uszkodzoną m aszyną.

(c) Skazanie kom um stk i n a  2 tygod­
n ie  w ięzienia. W czoraj przed sądem  
grodzkim  wt  Czeladzi s tanę ła  K atarzy-; 
n a  Ju rk ó w n a , la t  29 (Żabia 12) oskar­
żona o obrazę po lic ji w d n iu  t. zw. „gło­
dówki", obcJlodzonej przez kom unistów  
30 czerwca br.

Ju rk ó w n a  obrzuciła p rzejeżdżający  
au tem  p a tro l po lic ji stekiem  obelg.

W yrok  opiew a na  2 tygodnie  w ięzie­
nia.

(s) T rag iczna  śm ierć żołnierza w pa  
tro lu  nocnym . W  O lsztynie w ydarzył 
się we w torek w nocy trag iczn y  w y­
padek. k tórego  o fia ra  pad ł żołnierz 27 
p. p. S tan isław  Owczarek, pochodzący 
z Częstochowy. P rzed  garniz, m agazy­
nem  broni s ta ł strzelec 27 p. p., k tó ry  
zauw ażył zbliżających się k u  niem u 
k ilku  ludzi.

Z powodu panu jących  ciemności nie 
poznał w artow nik , że je s t to  p a tro l 
k tó ry  obchodził poste runk i d la  sp raw ­
dzenia, czy w artow nicy nie zan iedbują  
swych obowiązków i po okrzyku „stój!" 
nie słysząc widocznie odpowiedzi pa­
tro lu  — strze lił z k a rab in u , zab ija jąc  
Ow czarka n a  m iejscu. J a k  się okazało, 
trag iczn ie  zm arły  był krew nym  w a r ­
tow nika.

(s) Fałszyw e pogłoski. W  środę ro ­
zeszły się w M ysłowicach pogłosk. o 
głodówce więźniów politycznych (ko­
m unistów ), osadzony eh w więzieniu
miejscowem . Po spraw dzeniu  u  zro 
dla, pogłoski te  okazały się niepraw dzi 
wemi; zapewne są one w związku z roz 
pow szechnianą w ostatn ich  dniach ulot 
k ą  kom unistyczną, w k tó re j je s t mowa 
o głodówce w więzłem u m ysłowickicm .

Je s t możliwe, że — w zw iązku z w p ro ­
wadzeniem  od 1. 10, 1931 r. nowego re ­
g u lam in u  więziennego (znoszącego roz 
nieę pom iędzy w ięźniam i politycznym i 
i  k ry m in a ln y m i) kom uniści będą usi­
łow ali wszcząć akcję  p ro testacy jną... 
N a sku tek  zarządzenia m in. sp raw ie­
dliwości, część kom unistów  ^przestran- 
sportow ano z M ysłow ic do innych  wię 
zień w Polsce.

(s) Z jazd stow arzyszenia  b. więźniów 
politycznych. Dziś o godzinie 10 rano, 
w sa li dom u ludowego Sosnowcu 
rozpoeznie sw oje obrady  ogólno-krajo- 
w y 5-ty zjazd delegatów  stowarzyszę-; 
n ia  b. więźniów politycznych.

O brady  będą trw a ły  przez sobotę, 
dn ia  19 i  niedzielę, dnia 20 w rześnia.

(s) Co kom u u k rad li. M ieczysławowi 
E k iertow i, zam. w Sosnowcu przy  ul. 
L isiej 10, skradziono z fu rg o n u  n a  ul. 
D alekiej to rbę  w k tó re j znajdow ało się 
130 zł. w bilonie.

— Ze sklepu M ani R zental skradzio 
no 6 skórek w ydry, w art. 1064 zł.

— Z m ieszkania  Józefa  A gneua 
(W spólna 17) n ieznan i złodzieje sk rad li 
gram ofon i pó łbu ty  lakierow e.

Z D ą b ro w y .
(d) Otwarcie, kursów  wieczorowych,

N a  ku rsach  w ieczorowych p rzy  T.KT. 
w D ąbrow ie (ul. Leg jonów  85) w ro k u  
szkolnym  1931-32 prow adzone będą: 
k u rs  dokszta łca jący  dla górników  (je 
dnoroczny), k u rs  obróbki m eta li (dwu­
le tn i) i  k u rs  dla elek trom onterów  
(dw uletni). R ok szkolny rozpocznie się 
1 październ ika, zakończenie 30 kw ie t­
n ia  1932 r. N a k u rsa  te  p rzy jm ow ani 
będą kandydaci w  w ieku od 17 la t  
o ile p rzedstaw ią  św iadectw a z ukoń­
czenia conajm nie j 5 oddziałów szkoły, 
powszechnej, lub  zdadzą egzam in  
w stępny  z wiadom ości w pow yższym  • 
zakresie, oraz p rzedstaw ią  dowód, że 
p ra c u ją  w przem yśle w działach  odpo­
w iadających, poszczególnym  kursom

Z apisy  p rz y jm u je  k a n c e la r ja  k u r­
sów w gm achu  państw , szkoły g ó rn i­
czej i  hu tn iczej, w godzinach od 11 
do 12 w poł. i  od -i do 6 popoł.

(d) Z abaw a taneczna w Golonego.
T ow arzystw o sportow e „ Ju trzen k a  ‘ w 
Gołonogu urządza  dziś w sa li dom u in­
dowego zabawę taneczną d la  sw yca 
członków i zaproszonych gości.

P oczątek  zabaw y o godz. 8-ej wiecz.

REKLAM A  
JE S T  DŹW IGNIĄ H A N D LU !

Przedruk wzbroniony^ 

J. S. FLETCHER.

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel­

skiego.
12. —  ------------
H igh C ap Lodge należy do mego 

kuzyna, Y em era  < Purthopea, — • do 
dała w  form ie objaśnienia pod m.,- 
im adresem. — P ańsk i przyjaciel 
mógł zawędrować na jego wrzoso­
w iska od poludnio - zachodu. B a r­
dzo dzikie i niebezpieczne. Pójdzie­
m y zapytać się.

Zjedliśm y pośpiesznie śniadanie 
i w yruszyli w drogę P an i E lp h m st 
ne udzieliła nam  paru  p rak ty c z ­
nych wskazówek. Pan E lphinstone 
poprosił m nie z naciskiem , żę tym  
zaraz po znalezieniu M azaroffa 
(którego zniknięcie niew iele go obe 
szło) przyszedł do M arrasdale To­
wer i obejrzał jego książki i  p a p ie ­
ry. Nasza droga była pusta  i w y­
boista i prow adziła ku górom. Nie­
bawem oczom nas7vm ukazał sie 
długi, niski budynek, schowany w 
wąwozie i zasłonięty sosnami. Shei­
la rzekła:

— Mój kuzyn ma u siebie gości.

k tó rych  zaprosił na polowanie: Ar- 
m in tradea, dyrek tora  swego ban­
ku— (pan  wie, że on jest bankie­
rem !) i londyńskiego lekarza, Eccle 
sliarea. Pierw szego nie znoszę, dru  
giego nienaw idzę. P o lu ją  po całych 
dniach, a  po nocach g ra ją  w k a rty  
i w bilard. Przypuszczam , że zasta­
niem y ich p rzy  śniadaniu.

W idocznie znała dobrze rozkład 
domu, bo w prow adziła m nie bez 
żadnych ceremonij do frontowego 
hallu  i otw orzyła drzwi pokoju, wy 
chodzącego na  rozległy szm at wrzo 
sowisk. P rzy  obficie zastawionym  
stole siedzieii trzej panowie, którzy 
n a  nasze wejście odwrócili się ze 
zdziwieniem  i utkw ili we mnie b a ­
dawcze spojrzenia. Ale zerw ali się 
zaraz odsuw ając krzesła.

I  ja  przy jrzałem  się im uważnie, 
pokoleń Bo n i z tego, n i z owego 
obudziło się we mnie nagłe podej­
rzenie. Przypom niałem  sobie, że 
pierwszego dnia pobytu Pod^ Słon­
ką M azaroff wspom niał coś o za­
miarze zobaczeń i a się z kimś z oko­
lic^, jak  się w yraził w  interesie. Ci 
trzej pochodzili z Londynu i dwnch 
pracowało w bankowości, a jak  się 
zorjentow ałem  i M azaroff był finan 
sistą.

Ale powierzchowna obserw acja 
trzech panów  nie powiedziała mi 
nic określonego. Jeden  z nich najw i 
doczniej gospodarz, dość młody, z

podełba patrzący  osobnik, p rzysto j 
ny, ale uderzająco zwierzęcy w w y­
razie złych oczu i potężnych szczęk, 
okazał w yraźne niezadowolenie, że 
zobaczył m nie w t tow arzystw ie 
Sheili. D rugi, ulizany, chytrze spo­
glądający  pan, z dum ną m iną i sta  
rannie przystrzyżoną bródką, o k a ­
zał się dyrektorem  banku, A rm in- 
tradern. Trzeci, tłusty , gładko wygo 
lony olbrzym, o grubych rysach 
tw arzy  i kocich oczach, spojrzał na 
pow itanie n a  m oją towarzyszkę ta ­
kim wzrokiem , że się w o m nie odra 
z u zagotowało.

Sheila skinęła .głową gościom i  
poszła prosto cło kuzyna.

— Słuchaj, Y erner — rzekła bez 
wstępów -— to jes t pan  H olt, syn 
p rzyjaciela  mego ojczyma. P rz y je ­
chał z Londynu samochodem z nie 
jakim  panem  M azaroffem  i stanęli 
Pod Słonką. W czoraj wieczorem 
pan  M azaroff, starszy  człowiek, w y 
szedł na  wrzosowiska i nie wrócił. 
Może ty co o tern wiesz 1 Albo któ­
ry  z twoich ludzi!

Muszę oddać Courthopeow i tę 
spraw iedliw ość, że okazał grzeczne 
zainteresow anie tą  spraw ą. Sani nic 
nie w iedział o M azaroffie, ani jego 
goście, ale poszedł z nam i do szopy, 
gdzie czekali dw aj gajow i i nagan­
ka, i w ypytał ich, czy czego nie s ły ­
szeli, lub n ie widzieli. A le okazało 
się, że nie. Obiecał przeto, że w cza­

sie polowan ia na  w rzosowiskach bęj 
dą uw ażali, czy czego nie zobaczą. 
W  ciągu te j całej rozmowy zwrócił 
się bezpośrednio do m nie ty lko raz..

— W ięc panowie p rzyjechali ty ł  
ko n a  parę  dn i! — zapy tał ze źle. 
ukryw anem  zaciekawieniem. — N ie 
n a  d łużej! ' ,

— W  każdym  razie na  buro > 
krótko — odpowiedziałem. — T e r a ; 
na tu ra ln ie  muszę znaleźć mego to ­
w arzysza.

Skinął głową i po chw ili pozę-, 
gnaliśm y się z n im  i jego gośćmi i 
wyszliśm y.

Skierow aliśm y się w stronę M ar 
rasdale  Tow er. Szliśm y dłuższy czas 
w milczeniu, gdy nagle Sheila spój 
rżała n a  m nie wzrokiem , w yrażają ­
cym instynktow ną pewność, że mo­
że m i się zwierzyć ze swego s trap ię  
nia.

— Jeżeli sądzić człowieka po je­
go przyjaciołach — rzekła niem a z 
goryczą, — to n a  jak ie  świadectwo 
zasługuje mój kuzyn, V ern e rl Czy. 
pan  kiedy w idział w strętn iejsze o., 
kazy niż ten  A rm in trade  i  Eccles- 
h a re ! J a  n ie mogę poprostu  na  nich; 
patrzeć. A  jednak  — m atka  chce. 
m nie w ydać za V ernera. Chce ko-: 
niecznie. A le ja  się n a  to n ie zgo- 

'dzę — za nic w  świecie!
d. c. n.
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ciem
Klęska bezrobocia ogarnęła nie­

mal wszystkie kraje na świecie. O- 
gromne rzesze bezrobotnych ciążą na 
gospodarce poszczególnych państw, 
odsuwając tem samem na plan dal­
szy możliwości poprawy sytuacji. 
Obliczenia ekonomistów podają licz 
bę zarejestrowanych bezrobotnych 
na całym świecie na 20 miljonów o- 
sób. W samych tylko Stanach Zjed­
noczonych znajduje się w chwili o- 
becnej ponad 7 miljonów bezrobot­
nych, a najostrożniejsze obliczenia 
wskazują, że zimą tego roku liczba 
ta. wzrośnie do 10 miljonów osób. 
Gdybyśmy przyjęli, ze średnio każ­
dy' bezrobotnych posiada na utrzy­
maniu conajmniej dwie osoby swej 
rodziny, to liczba osób, pozostają­
cych bez środków utrzymania na ca­
łym świecie wyniosłaby 60 miłjo- 
nów. Utrzymanie tych olbrzymich' 
rzesz ludności ciąży na gospodarce 
światowej ta silnie, że rozwiązanie 
problemu bezrobocia stało się najak­
tualniej szcm zagadnieniem w chwili 
bieżącej. Ekonomiści całego świata 
wyrażają przekonanie, że bez zasad­
niczego rozwiązania tego problemu 
nie może być mowy o naprawie go­
spodarki światowej. Dlatego też ca­
ły szereg państw przystąpił do ener­
gicznej walki z bezrobociem, poszu­
kując środków zaradczych, któreby 
zaradziły względnie złagodziły skut­
ki bezrobocia.

W  Niemczech rząd postanowił 
znieść przedłużenie czasu pracy i 
godziny nadliczbowe. Instytucje pu­
bliczne powinny tak rozdzielać ter­
miny zamówień, aby zakłady prze 
mysłowe nie miały podstawy do pra­
cowania w godzinach nadliczbowych.

Rząd ma otrzymać prawo ograni­
czania dla poszczególnych gałęzi pro 
dukcji i zawodów czasu pracy do 
40 godzin na tydzień. Po wprowadze­
niu takiego zarządzenia upadają w 
ciągu miesiąca sprzeczne z niem 
przepisy umów zbiorowych. Za prze 
kraezanie czasu pracy i godziny nad­
liczbowe mają być wyznaczone su­
rowe kary. Osoby, które poza upo­
sażeniem posiadają inne źródła utrzy 
mania, mają ulec redukcji w poro­
zumieniu ze związkami zawodowe- 
mi. Rząd wypowiedział się rów­
nież przeciwko pracy urzędniczek 
zamężnych, których stan materjal- 
ny nie zmusza do zarobkowania 
Specjalna komisja, która opracowy­
wała ten plan dla rządu, wypowie­
działa się za centralizacją inwesty- 
cyj i za najbardziej celowe środki 
do zwalczania bezrobocia uznało bu­
dową elektrowni, dróg, meljorację, 
osadnictwo i budownictwo mieszka­
niowe. W tych dziedzinach kredyty 
publiczne powinny przychodzić z 
pomocą inicjatywie prywatnej. K o­
misja pragnie uzależnić zasiłki bez­
robotnych poniżej 21 lat oraz wszy­
stkich, korzystających z zapomóg do­
raźnych. od obowiązku pracy nie 
więcej niż 16 godzin tygodniowo 
wzamian za wynagrodzenie, docho­
dzące do 50 proc. zasiłków. Pozatem 
rząd zamierza przeprowadzić usta­
wowe ograniczenie czasu pracy w 
całym przemyśle do IG-godzinnego ‘ 
tygodnia roboczego. Minister pracy 
pow iedział, że jeżeli kapitaliści z 
w-asnej inicjatywy nie ograniczą 
czasu pracy, wówczas rząd zastosu­
je przymus, gdyż ograniczenia te 
dostarczą pracy około pół md jono­
wi bezrobotnych. Minister pokreślił, 
te 8-godzinny dzień pracy, wobec 
technicznego i gospodarczego postę­
pu, jest aktualny.

W niemieckim przemyśle metahir 
gicznym weszła już w życie umowa, 
dotycząca redukcji czasu pracy, 
przyczem za każdą godzinę, skróco­
nej pracy, wprowadzona będzie re­
dukcja płacy miesięcznej o 4,5 — 
15 proc płacy. Umowa ta zaleca ra ­
czej redukcję dni roboczych niż go­
dzin pracy. Zarząd niemieckich ko­
lei żelaznych wystąpił z propozycją 
40-godzinnego tygodnia pracy dla 
służby warsztatowej i przy utrzyma­
niu dróg. Związki zawodowe wyra­

ziły zgodę na takie skrócenie czasu 
pracy, lecz domagają się zupełnego 
zniesienia godzin nadliczbowych i 
nieprzedłużania czasu pracy dla in­
nych kategoiyj personelu. Realiza­
cja tych postulatów według obliczeń 
da zatrudnienie około 30.000 pra­
cownikom.

Głosy sfer robotniczych w Niem­
czech na rzecz skrócenia czasu pra­
cy są coraz bardziej stanowmze. Mię­
dzy innemi sami robotnicy domaga­
ją się ściślejszej ochrony młodzieży 
pracującej. W tym celu rzucono ha­
sło „dziewiątego" roku szkolnego, 
czyli podniesienia obowiązku szkol­
nego dla młodzieży do lat 16. Ro­
botnicy pragną w ten sposób ogra­
niczyć liczbę zatrudnionych małolet­
nich w przemyśle, aby zrobić miej­
sce dla starszych — obecnie bezro­
botnych. Wreszcie Niemcy stosują 
w walce z bezrobociem na szeroką 
skalę bezpłatne wydzierżawianie bez

robotnym parceli działkowych w 
podmiejskich miejscowościach na 
terenach państwowych, miejskich i 
prywatnych.

Takiemi środkami usiłują czyn­
niki rządowe w Niemczech złagodzić 
klęskę bezrobocia. Sposoby te są m. 
in. zaczerpnięte z planu, ustalonego 
przez specjalną komisję do walki z 
bezrobociem w Polsce. Jeżeli pew­
ne sfery gospodarcze w Polsce są 
niezadowolone z uchwalonych środ­
ków walki z bezrobociem, niechaj 
zbadają stanowisko analogicznych 
sfer zagranicą, choćby tylko w Niem 
czech, a przekonają się, że całe spo­
łeczeństwo niemieckie zgodne jest 
co do prowadzenia walki z bezrobo­
ciem. Polska nie może pod tym 
względem pozostawać w tyle i mo­
żemy tylko być wdzięczni rządowi 
za jego przodującą w Europie ini­
cjatywę.

Z. P.

Przed procesem więźniów brzeskich.
Akt oskarżenia został już przygotowany.

Jak donieśliśmy już wczoraj, 
został już opracowany i przesłany 
do sądu okręgowego w Warszawie 
akt oskarżenia w procesie więźniów 
brzeskich.

W ciągu 3 miesięcy prokuratura 
opracowała olbrzymi bo zawierają­
cy
108 stron ścisłego pisma maszyno­

wego
akt oskarżenia przeciwko 11 b. po­
słom.

Akt oskarżenia, którego szczegó 
ły ze zrozumiałych względów mu­
szą być trzymane w ścisłej tajem­
nicy aż do dnia rozprawy sądowej 
pociąga do odpowiedzialności jede 
nastu więźniów brzeskich.

Oto oni: l)Herpz vel Herman
Lieberman 1. 61; 2) Norbert Barli- 
cki 1. 50; 3) Stanisław Dubois 1. 30; 
4) Mieczysław Mastek L 38; 5) A- 
dam Pragier 1. 30; 6) Adam Ćioł- 
kosz 1. 29; 7) Wincenty7 Witos I. 58; 
8) Władysław Kiernik 1. 51; 9) Ka­
zimierz Bagiński 1, 40; 10) Józef
Putek I. 88; 11) Adolf Sawicki L 
33, oskarżeni są oni z 
art. 51, 101 ez. I w związku z art.

100 cz. III K. K.
W danym wypadku chodzi za­

tem jedynie o przygotowanie prze 
stępstwa, ewentualme 0 usiłowanie 
Chodzi o to, że wymienieni posło­
wie w okresie czasu od r. 192 i  de 
września 193G r.

Z Zawiercia.
(z) Z życia związku podoficerów.

Jutro o gmlz. 10 rano w św ietlicy strze 
leckiej przy ul. Pomorskiej 22 odbędzie 
się ogólne zebranie związku podofice­
rów koła w Zawierciu, tematem obrad 
którego będą sprawy organizacyjne 
oraz przygotowania do walnego zjaz­
du okręgu Zagłębia Dąbrowskiego,
mającego się odbyć w pierwszych
dniach października w Dąbrowie.

O liczny udział i  punktualne przy­
bycie prosi zarząd.

(z) Nieudalo się nkryć pijackich wy 
stępltów. Do Zawiercia ściągnęli: Mo- 
dzel Józef z Nowego Korczyna, po w. 
stopnicki, Stefan Kula z Królewskiej 
H uty (Szpitalna 6) i z Mrzygłódki No 
wak Szczepan i Skiclb Szczepan, by 
bez obaw. protestów swych energicz­
nych małżonek uraczyć się do woli 
wzmocnioną z pieprzem. Przybyli z róż 
nyeh stron, w różnych lokalach używ a­
li ile wlazło, aż w końcu znaleźli się  
razem w celi aresztu, gdzie ich ulokowa 
no dla wytrzeźwienia.

(z) Omal nie śmierć daieeka. Oneg- 
daj ul. Blanowska była widownią mro­
żącego krew w żyłach wypadku, gdzie 
2-letnie dziecko Zygmunta Szklarskie­
go wpadło pod koła, jadącego z dużą 
szybkością wozu. Woźnice, którymi 
okazali się gospodarze ze wsi Złożeóea, 
gm. Pilica, Józef Goncerz i Bolesław  
Skrzypicie), spostrzegłszy, spowodowa- 
ny przez siebie wypadek, m iast się za­
trzymać, zacięli konie usiłując zbiec. 
Zostali jednak zatrzymani przez prze­
chodniów i oddani wręoe policji. Dziee 
ko doznało na szczęście tylko lekkich 
obrażeń.

zamierzali usunąć prawowity r/ąd 
i zastąpić go innym bez zmiany u- 
stroju, a to zapomoeą podburzania 
do obalenia go przemocą i do niepo 
szanowania władzy.

Czynu przestępczego dopuścili 
się oskarżeni przez dyskredytowa­
nie, ośmieszanie i wyszydzanie wła 
dzy w prasie na kongresach i w ulot 
kach.

Należy przypuszczać, że akt o- 
skarżenia ma na myśli przedewszy 
stkiem
kongres centrolewu w Krakowie

sławetny „marsz na. Warszawę" i 
organizowanie zbrojnych kadr rewo 
lucyjnych, które to szczegóły zosta­
ły ujawnione na procesie „centrole 
wu“ o krwawe wypadki wrześniowe

Po otrzymaniu aktu oskarżenia 
kancelarja przystąpiła do wypisy­
wania

wezwań świadków, 
których powołano na rozprawę 

przeszło 150.
Wśród nich zwraca uwagę pamięt­
ne nazwisko „boha|era“ poprzed­
nich procesów Witolda Pórzyckiego

Wczoraj, rozesłane zostały odpi­
sy aktu oskarżenia wszystkim pod- 
sądnym.

W charakterze biegłego grafolo­
ga powołany został inż. Szymkie­
wicz oraz biegły drukarz p. Pisar- 
kiewicz. Termin rozprawy jeszcze 

nie jest wyznaczony.

(z) Znaczna kradzież. U biegłej nocy 
jacyś niewykryei dotychczas pajęcza­
rze, dostawszy się na strych domu 
przy ul. Aptecznej 19 skradli bieliznę, 
wartości 1200 zł., należące do Moszka 
Habermana (G. Śląska 43).

Z Myszkowa.
(m) Ogródki działkowe dla bezro­

botnych w Myszkowie. Chcąc przyjść 
z pomocą najbiedniejszym  bezrobot­
nym w gm inie Myszków z in icjatyw y
dyrektora Stanisława Bauerertza. to­
warzystwo m ijaezowskieh odlewni sta 
Ii i zakładów mechanicznych „B-eia 
Bauerertz" zaofiarowało gm inie Mysz­
ków ze swojego folwarku Mijaczów
9 i pół morgi ziemi ornej nawprost
szpitala powiatowego sejm iku zawh-rc 
kiego w Mijaczowie, w celu urządzenia 
warzywnych ogródków dla bezpłatne­
go rozdzielenia pomiędzy bezrobot­
nymi. Ze względów form alnych gm ina  
Myszków płacić będzie z całości ty tu ­
łem czynszu dzierżawnego 30 zł. rocz­
nie. Ogródki będą podzielone po 30 prę­
tów kwadratowych każdy.

W celu zawarcia um owy ze wspom- 
nianem towarzystwem została wybra­
na kom isja przez radę gm inną i w naj­
bliższych dniach umowa zostanie pod- 
pisana% a bezrobotni zostaną obdziele­
ni ogródkami jeszcze w jesieni roku. 
bieżącego.

(m) Rozpoczęcie r°ku harcerskiego. 
Drużyny harcerskie żeńska i męskie w  
Myszkowie rozpoczynają rok harcerski 
1931-32. Rozpoczęcie roku poprzedzono 
zostanie nabożeństwem w kościele pa- 
rafjalnym  w dniu dzisiejszym  o godzi­
nie 7 rano.

PODZIĘKOW ANIE.
Tym wszystkim, którzy w zięli 

udział w pogrzebie
Ś. p.

Stanisławy Tomczykówny
a w szczególności p. W ładysławo­
wi Maślance składa serdeczne 
„Bóg zapłać"

RODZINA.

(m) Ze spółdzielni robotniczej „ZjeJ 
noczenie". W niedzielę, dnia 20 wrzuś, 
nia br. w sali robotniezj fabryki pa­
pieru w M yszkowie o godz. 3-ej po pot 
odbędzie się walne zebranie ezłonkóhj 
spółdzielni z następującym porządkiem  
dziennym: zagajenie i wybór prezydM 
jum, odczytanie sprawozdania z działa W 
ności zarządu za pierwsze półrocze 19311 
roku, odczytania protokułu lustracyj­
nego, sprawa kredytu, sprawa połącze­
nia się ze spółdzielnią w Żarkach, re< 
ferat kierownika oddziału związku W 
Częstochowie p. Wł. Śliwińskiego, woli 
ne wnioski. W tymże dniu o godz. 2 ej 
popoł. odbędzie się poświęcenie nęwo- 
otworzonego sklepu spółdzielni w M ija­
czowie, w domu p. Konstantego Pniaka.

Ze sportu.
Z K LU BU  MOTOCYKLISTÓW
Klub m otocyklowy Zagłębia Dąbrw

20 bm. in gremio wyrusza do R ybnika  
na wielkie wyścigi motocyklowe orną 
przyjm uje czynny udział w  zjeździć 
plakietowyiu. Start w yścigów  wyzna­
czony został na trzydziestym kilom e­
trze w Paruszewicaeh o godzinie 1.3® 
popoł.; meta zaś zjazdu plakietowc-go 
będzie w Rybniku, gdzie nadjeżdżają­
cych zawodników przyjmować będzie 
kom isja sportowa do godziny jedena­
stej rano.

W yjazd m otocyklistów sosnowieckich’ 
nastąpi w niedzielę o godzinie 8 rano 
z piach przód dworcem kolejowym. W y  
niki raidu motocyklowego, który od ty ł  
się w dniu 6 bm. na trasie Sosnowiec —tj 
Cieszyn — Sosnowiec są następującej] 
bez punktów karnych całą trasę 208 
kim. przebył p. Aleksander Baran, o- 
trzym ując pierwszą nagrodę, następu  
nym  z najm niejszą ilością punktów  
karnych by7 p. Józef Szkutnik i trze­
cim p. Bolesław Małas. Zaznaczyć nale­
ży, że punkty karne zawodnicy otrzy­
m ali tylko za szybką jazdę, a mianowi'1 
cie p. Szkutnik przybył na m etę o 4 
m inuty za wcześnie, a p. Małas o 19 m. 
Innych' wykroczeń przeciwregulamino- 
wych nie stwierdzono, raid przeto na­
leży uważać za bardzo udatny. Pods 
kreślam y tu wielką uprzejmość policji 
województwa śląskiego, z jaką spotka- 
l i  się na tym  terenie zawodniey~K. M.: 
Z. D., daleko wychodzącą poza ram y  
obowiązku służbowego, to też zarząd 
K. M. Z. D. za naszero pośrednictwem  
składa podziękowanie policji państwo­
wej województwa śląskiego za okaza­
na. wydatną pomoc podczas raidu.

Obecnie kom isja sportowa K. M. Z. D. 
czyni przygotowania do imprezy mo­
tocyklowej, jaką projektuje zorganizo­
wać w najbliższym  czasie na boisku w  
Sosnowcu.

Ofiary.
Na towarzystwo ukraińskie pomory 

słuchaczom narodowości ukraińskiej
wyższych uczelni w W arszawie złożyli 
ofiary: po 5 zł.: K. Rychłowscy, Dr.
Brzozowski; po 3 zł.: starosta Izydor-* 
czyk, f-ma „Meteor", J. Grabowski, 
Antoni Goncerz; po 2 zł.: W. Tuszyń­
ski, Dr. Kaczorowski, piekarnia „Lech",, 
Czesław Menczyk. J. Dobrowolski, .1*- 
zef W ald, St. Bański, M ieczysław  
Ozecb, Olga Liberska. E. Rvchterov, - j .  

po 1.50 gr.: Z. Rakieć, Tarkowski, 1-. 
Lubelski; po 1 zł.: Jerzy Strzałkowski,
A. Oleksiak, S. Nowierski, H. Bujaków  
ski, Fr. W ioska, Knyps, E. Koch, SŁ 
Romanówna, .T. Hajduga, T. Torbisy  
T. Skalski, M. M ajewski, B. Federowicz,
B. Boszkówna, M. Stachurska, I. Krę- 
blewski; po 50 gr.: J. Chrzanowska. I, 
Medyńska. Arkadjusz Zygmuntowski, 
L. Przybyłowiczówna, Zofja Gajew­
ska, J. Kłoniecka, M. Skrzypczak, Ła- 
komik.

DĄBROW A GÓRNICZA W MONO- 
G R A FJI ZAGŁ. DĄBROW SKIEGO.

Ukazał się w druku zeszyt Nr. 19 
wydawnictwa „Z przeszłości Zagłębia  
Dąbrowskiego i  okolicy".

W  wym ienionym  zeszycie przedsta­
wione są dalsze dzieje Dąbrowy Gór­
niczej a mianowicie: dzielnicy h u ta 1
Bankowa i  zakładów hutniczych „Hu­
ta Bankowa" wraz z osadnictwem w la  
tach 1835 — 1845, następnie historja  
powstania kolonij: Łabęcka, Dębniki,
Gliniaki i t. d.. wiadomości o karczmie*- 
„Olszowa", o m łynie na B ogorji i  t. z w. 
„Psim  moście". W  końcu opisy za la-, 
nej kopalni „Jan", n ieistniejącej kopał'1 
ni „Cieszkowska" i kopalni „Stanisław". 
Poza tem znajduje się w zeszycie wiełeM 
innych ciekawych wiadomości i jede* 
naście ilustracyj współczesnych i  z latjt 
dawnych.
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Jak żyje Rockfeller
N ajbogatszy człowiek n a  świecie. 

Jo h n  Rockfeller, obchodził niedaw no 
92-gą rocznicę urodzin. N iejeden po­
zazdrości zapewne staruszkow i 
krzepkiego zdrow ia i siły o rg an i­
zmu. Om yli się jednak: zdrow ie
Rockfellera, od 40 roku*życia juz 
bardzo wątle, podtrzym uje się ty l­
ko żelaznym  regimem, którego sam  
m iljoner pilnie przestrzega.

Niesłychana różnorodność in te re ­
sów, spraw  i gorączkowa praca, po­
derw ały zdrow ie R ockfellera tak, ze 
w 55-ym roku życia m usiał ju ż  u- 
sułiąć się od interesów . Żył bardzo 
spokojnie, un ikając wzruszeń, ży ­
wiąc się praw ie w yłącznie zsiadłem  
mlekiem. Zapytany, jak i try b  życia 
uw aża za najodpow iedniejszy, w y­
m ienił sześć zasad życiowych, któ­
rym  się poddaje:

P ierw sza — to osliożność i prze ­
w idyw anie. N ie należy czekać na  
chorobę, trzeba ją  uprzedzić i nie 
dopuścić do niej. D latego też trzeba 
ciągle p iln ie  w słuchiw ać się w swój 
organizm  i unikać tego, co m u szko­
dzi.

D ruga — regu larny  try b  życia. 
Od kilkudziesięciu lai Rockfeller pę­
dzi życie, w którem  jeden dzień po­
dobny jes t do drugiego jak  dwie 
krople wody. O 7-ej rano w staje, bie­
rze kąpiel i idzie na  spacer do ogro­
du. O 8ej je  śniadanie, poczem p rz y j­
m uje przyjaciół, g ra  w  golfa i go­
dzinkę odpoczywa przed drugiem  
śniadaniem . O 3-ej spacer samocho­
dem, potem  odpoczynek i lektura. 
Obiad jes t o siódm ej, poczem do 10 
m iljoner gawędzi z rodziną, słucha

Z;, Lie gospodarcze.
G IEŁDA .

W arszawa 17. 9.
W arszawa dolar 8.91 
Londyn 43.38 i pół 
Paryż 35.00 
P raga  26.45 
Wiedeń 125.53 
Szw ajcaria 174.26 
H olandja 360.35 
Berlin 211.40
Dolar W ar. pr. obrt. 8.91

Tendencja dolarowa mocniejsza.
AKCJE i POŻYCZKI.

W arszawa 17. 9.
Bank Polski 115.50 
5 proc. Poż. Konwer. 44.50
5 proc. Poż. Inwest. 90.00
6 proc. Poż. Dolarowa 66.00
6 proc. Poż. Kolejowa 100.00

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto 21.50 — 22.00 
Jęczmień brow. 19.00 — 20.50 
Owies pastewny 19.75 — 20.75 
M ąka żytnia 33.00 — 34.00

Beszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

rad ja , c z y ta ,  wreszcie idzie spać.
T rzecia — należyte odżywianie. 

Rockfeller nie p ije  i nie pali, je  
niewiele, ale rzeczy zdrowe i od­
żywcze.

C zw arta — R ockfeller un ika ja  
kiegokolwiek zmęczenia, czy to fi-# 
zycznego, czy umysłowego.

P ią ta  — usuwać od siebie w szel­
kie nieprzyjem ne w rażenia i p rze­
szkody życiowe.^

W reszcie szósta — dobierać so­
bie zdrowe rozryw ki. Rockfeller nie

CZOPKI HEMOROlDALiNK 
„Varied" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

lubi luksusu. N ie m a an i sta jen  w y­
ścigowych, an i jachtów, nie jeździ 
do teatrów  i n a  koncerty. Jedynym  
jego luksusem  jego jest m ajątek  w 
T arritow n  z przepięknym  parkiem , 
gdzie urządzenia przeiw yższają wszel 
kie m arzenia. T ak  np. za jednem  po- 
ciśnięciem  guzika elektrycznego fon­
tanny  zalew ają się tęczową gamą 
świateł, ukazują się niewidoczne do­
tąd  dla oka gro ty  i posągi. Ten o 
gród — to najw iększa rozryw ka i 
przyjem ność m ultim iljonera.

P R Z E PIS  NA DOMOWY LIK IER .
Jeżeli pani chce uraczyć swoich go­

ści dobrym likierem  przy kawie, może, 
pani osiągnąć to następująco:

Kilo cukru w kawałkach obetrzeć o 
skróki trzech dużych cytryn. Następnie 
skórki z cytryn zdjąć i odrzucić, cytry-; 
ny zaś drobno pokrajać. Cukier, cytryn 
ny i laskę w anilji włożyć w butelkę, za­
lać litrem  spirytusu i litrem  mleka. 
Trzymać na słońcu, często potrząsając 
butlą, aż się cukier rozpuści. Gdy się 
sklaruje, cały płyn przecedzić przez wa 
tę: powinien być jak  kryształ czysty. 
Pozostały słodki serek użyć do ciastek.

NAJSZYBSZY POCIĄG ŚWIATA.

Expres na linji Swindon — Londyn osiągnął przeciętną szybkość 128.7 kim., 
ustanawiając nowy rekord światowy szybkości kolei żelaznych.

TRAGICZNY ETN AL LOT IJ POPRZEZ AZJE.

Lotnicy francuscy przepłacili drogo chęć pobicia rekordu na długość lotu bez' 
lądowania na przestrzeni Paryż — Tokio. Lotnicy, których widzimy na po- 
wyższem zdjęciu spadli wraz z aeroplanem pod Ufą w pobliżu gór Uralskicii, 
przyczem ponieśli śmierć mechanik Mesmin (z lewej), oraz znany pilot Le 
Brix ( w środku). Trzeci z załogi — Doret (z prawej) wyszedł z katastrofy na 
cało, dzięki spadochronowi. Doret dzięki zwycięskim walkom powietrznym z 
najniebezpieczniejszymi przeciwnikami, asami niemieckiego lotnictwa, zdobył 
przydomek „Króla przestworzy" i zachował gó do ostatniej chwili.

 _______________  -Nr. 255,

Mie>ki  Zak ład  Elektryczny
w Będzinie

zaw iadam ia odbiorców prądu , 
że w niedzielę dnia 20 wrześ­
nia, nastąpi przerwa w do­
stawie energji elektrycznej od 
godz. 7 do 10 rano.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY I PRACE

POTRZEBNY pracownik fryzjerski z 
k artą  rzemieślniczą zaraz. Będzin, Koł-
łą ta ja  45._________________________  ,
POTRZEBNY kelner. Będzin, Rynek 7.

L O K A L E

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia samotnej osob.e. 
Telefon na miejscu. Dąbrowa, Naruto­
wicza 66.

Kupno i sprzedaż.

HANDEL artykułam i spoży wozem-: i 
owocami, Sosnowiec, Bracka 12, poleca 
natu ra lny  lipcowy

ftSióca Ł*szczelny^
kuraeyjno - odżywczy. Najtańsze źró*. 
dło zakupu. Sklepom ceny h u rtowe. _ 
2 MORGI grun tu  piasczystego do sprzo 
dania w Wojkowicach kościelnych, ko 
lonja Marcinków. Wiadomość wieś Za­
wodzie, K ry  czek Jan . _____ _ _ _ _ _
WILLA-dom w Zagłębiu, 15 ubikacji, 
wszystkie wolne, piękne położenie, las, 
rzeka na miejscu, sprzedam. Dogodno 
w arunki. Wiadomość: Dąbrowa, Weso­
ła 4, Terka. _____ _____
SUKĘ czystej krw i bernardynkę czte­
romiesięczną sprzedam. Sosnowiec, P er­
lą  6 m. 11. __ _
OKAZYJNIE do sprzedania nowy dom 
na dogodnych warunkach. Do przejęcia 
hipoteka 35.000 zł. 7 proc. pożyczki B. 
G. K. Równocześnie wolne mieszkanie i 
ogród (plac budowlany). Dom samodzieł 
ny, dobry także na otwarcie sklepu ko­
lonialnego, blisko tram waju, dzielnica 
z dobrą kłijentelą. Wiadomość „Esprcę
Zagłębia". _____ _ _  , - _____.
SAMOCHÓD osobowy „Ford" stan do­
bry do sprzedania bardzo tanio. Gro­
dziec, 1 Maja  23. __ ____ ____ _ _
DO sprzedania sklep galanteryjno-spo- 
żywezy wraz z eałkowitem urządzeniem: 
i towarem z powodu zmiany interesu 
Wiadomość: Żychcice koło Będzina,
Franciszka Furm anek.  _____ _
SPRZEDAM bilard. Czeladź, ul. Sta- 
szyca 19, dawniej Krzywa.

Zgubione dokumenty.

ZGUBIONE świadectwo szkolne z sze-. 
ściu klas szkoły powszechnej im. feło-) 
wackiego w Sosnowcu uniew ażniam .
Roman Idziak. ______ _____ _______
L E JZ O R "S zlezynger “zgubił książeczkę, 
wojskową, w ydaną przez PKU. Sosno­
wiec. _____ _
KARCH Teodor zgubił książeczkę woj­
skową wydaną przez PKU . Będzin.

_ Dziś! D ziś!

K IN O

Z A G Ł Ę B I E
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”,

fJ36FC8 Pieśniarza
D ra m a t w  10 akt. 

w  ro li g łó w n e j CJIL>§

N A D P R O G R A M : W E S O Ł A  K O M E D JA .

W K R Ó T C E : P ie rw sz e  p o tę ż n e  a rc y d z ie ło  d ź w ię k o w e  
p ro d u k c ji p o lsk ie j „ D Z I E S I Ę '  I U  Z  P  A  W  I A  K A "  

B o h a te rsk ie  w a lk i N a rc d u  z 1906 roku .

POTRZEBA 3 DO 5 TYS. ZŁOTYCH,
na dobry procent do pewnego interesu. 
Pośrednictwo wynagrodzę. Oferty pod 
„Pewność" składać w adm instracji „Ex 
presu Zagłębia".
ZA odnalezienie roweru męskiego, któ­
ry  zginął z ulicy Dekierta 1, znalazca 
otrzyma nagrodę u Abram a Zendla,
D ekierta 1________________ _________
UNIEWAŻNIAM weksel Antoniemu 
Kwistowi z Siewierza. W iktor ja  Pogo­
da.________  _____
ZA długi swojego męża nie odpowia­
dam i płacić takowych nie będę. Stani-
sława Goraj, Kielce, Ceglana 15. __
ŻA długi, weksle i zobowiązania żouy 
mej Leokadji W ojdas z domu Sadkow­
ska nie odpowiadam i płacić nie będę. 
Stefan Wojdas, Sosnowiec, Robotnicza
nr. 1. _ .. _______________
PODAJEMY do wiadomości naszych 
odbiorców, że założyliśmy w Dąbrowie 
Górniczj przy ul. Kościuszki 4 SKŁAD 
WAPNA PALONEGO I LASOWANE­
GO. Wapno z twardego, czystego wap­
niaka, wypalone dokładnie w kręgowym 
piecu. Nie kupujcie więc słabo wypalo­
nej tandety. Nasze wapno kalkuluje się 
najtaniej. ZĄBKOWICKIE ZAKŁADY 
W APIENNE, STANISŁAW ŁADA. 
1.009 ZŁ. potrzeba na” rok. Dobry pro 
cent, gwarancja. Wiadomość Jędrze­
jów, sk ry tka pocztowa 55.

Wydawca: Helena Monsiorska. Gruk. ..Expres Zagłębia" Sosnowice, uL Teatralna 1, tel. 4-94


